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w Marsy Iji p. t.

I

* Łotewskie biuro prasowe 
q°bo*i i  Rygi: W gmachu 
^ tn o g ło w có w  odbędzie się 
M®rwaze posiedzenie konfe­
k c j i  pckojowej polsko-ro- 
^jakiej. Obecni są  delegaci

państw , jako goście 
^*oby saproszoie z kół dy- 
p°b iatjcznych i b*rd*o wie
* przedstawicieli prasy, 
5*JŻ wszystkie posiedzenia 
*°hferencji będą jawne.

Przed offcjalnj m otw ar 
posiedzenia łotewski 

l i s t e r  spr. zagr. Majeio- 
>lcz powitał delegację w 
Ĵ*yku francuskim, jak na- 
^pujej

Panowie, jestem  głęboko 
^ ru szo n y , że mogę powi­
j ą  w as w nasie j stolicy, 
J ^ fa  je s t szczęśliwą, że 
f^ J jm u je  w murach swych 
^Prezentantów wielkich na- 
tdów sąsiednich, zgrema- 

w*.0ll3cb tu taj dla dzieła po- 
°ju. Nietylko kraje wojują-

Początek  przedstawień o 6: w niedzielę 1 święta o godz, 4 po południu.

Prossę przyjąć podziękowa­
nie naszej delegacji polskiej 
za wszystkie dowody przy­
jaźni nam okazane. /

Joffe, przewcdnictąey de­
legacji rosyjskiej i ukraiń 
skiej, podziękował w imie­
niu deleg< cji za powitanie 
w yrażose w imieaiu rządu 
łotewskiego, zaznaciająe, że 
Rosja jest najlepszym przy­
jacielem wyzwolonych naro­
dów, które oświadczyły sw o­
ją  wolę, że ęheą żyć nie­
podległe na terenie dawniej-

Pierwsze posiedzenie 
pokojowe.

Llbaw a, 28 września. 

(P.o A. T.)

w i sąsledzi, lecz cała 
^ ro p *  je st wielce zainte 
f^ow an*przyw ióceniem  po- 

na wschodzie Europy. 
i każdy dzień pokaże nam 
p b ie j ,  że narody kontynen- 
j stanow ią etoncm icm ie 
edfią n ierczerw abą 1 *>ie 

{^z ie lną  całość, której po- 
*®hególte ezęści nie mogą 

j. Ucsyć się bez narażenia 
e®»ty na szkodę. Każdy ro- 

j^hsie tiudncścl, które kon­
wencja ta  musi pnesw y- 

M}6.  każdy widzi, żesze  
°*i w sł nieufności i złej 

* cli ntusrą być usunięte.
Silna jednak wola meże

usunąć te  trudności, cel ten 
godzien je s t najwyższych 
wysiłków, Jestem  najmoc­
niej przekonany* że duch 
pertraktacji w Rydze będzie 
demokratyczny tak, że po­
kój będzie osiągnięty.

Prezydent delegacji pol­
skiej odpowiedział po pol­
sku:

„Panie m inistrze, ponie- 
w aż dziś mnie prsypada ko­
lej przewodniczyć na kon­
ferencji, mam zaszczyt od­
powiedzieć w imieniu poi 
sklej delegacji na pańskie 
słowa powitania. Przyjęliś­
my z prawdziwą nadsieją 
słowa te, że w stolicy nie 
zawisłego państw a łotew­
skiego zbiera się konferen­
cja, aby kontynuowała ro 
kowania, których celem jest 
nietylko zakończenie wojny, 
lecz również stworzenie sto 
sunków pokojowych między 
narodami tak dhgorozdzle 
lonymi przez da» ną impe 
rjalistyesną politykę carów.

Od chwili smartwyehweta 
n ia  r ts s tg o  państwa, natćd 
polski, psłgr ął i p rsgn ieza  
wsze pokojowego i przyjazne 
go rozwiązsni* wszystkich 
kweatji spornych ze sw yni 
ta s la c ti t  i. Jeżeli nssae n k o  
wania zostaną ukoronowa­
ne traktatem , czyniącym za­
dość źyciowjm interesom 
obu atren, wówczas wspo- 
m rę, i© *  starym  ©Uście 
Rydie dokonało się to dzie­
ło 1 będrie to stanowić no­
wy węzeł prajjąźni i  między 
n a iz y s i  dw ena narodami.

Poszukuje natychmiast 
lub od 1 października

2 lub 3 piktiiwega
mieszkania

z kuchnią I elektrycznym cświe- 
ticniam w śródrrieściu w Dąłiro 

wie Bórnlezej
P ośred n ic tw o  500 m arek . 
Wi a d o mo ś ć :  filja „Iskry" 

w Dąbrowie.
wnswz ■mhwbbmbbi

szego cesira tw a  rosyjskie­
go. Obecna konferencja w 
Rydze je s t satym  dla nich 
dobrym znakiem.
. Ufam, że uznając wolę 
rzeczypospolitęj polskiej do 
zaw arc i« pokoju, powiedział 
Joffe, delegacja rosyjska i 
ukraińska może z w. mi po­
dzielić optymistyczną na­
dzieję, którą p*u tu  w y ra­
ził.

Po uznaniu pełnomocnictw 
za wystarczające posiedzę • 
nie icsta ło  odroczone.

Wojna polsko-litewska.
1 sak  gniinit Ulu i luli.

Komunikat urzędowy
Warszawa, 23 wrześi^a. 

(Teł. wł.)

W dniu 22 b% m została 
wysłana do Rady Ligi N a ­
rodów nota  następującej 
treści:

Rząd polski przedłożył rzą­
dowi litewskiemu na konfe 
rencji w Kal*arji propozycje 
najzupełniej zgodne z d e ­
cyzją rady Ligi narodów. 
Ponieważ propozycje te zo­
stały przez litwinów odrzu­
cone, zawieszenie broni m u 
siało być przez to sam o  
zakończone.
~  Kontrpropozycje litwinów 
nie dawały żadnych gw a­
rancji neutralności, przeci 
wnie, ich żądanie, aby woj­
ska polskie ccfnęły się na  
południe od linji, jaką  za j­
m ują  obecnie, wytworzyć 
m egły  dla tych wojsk po 
łożenie jeszcze bardziej nie­
korzystne. niż to, w jak im  
znajdują się obecnie na sku ­
tek  nielojalnego pos tępow a­
nia rządu litewskiego.

Dalej lo m u n ik a t  podaje 
szereg faktów, stwierdzają­
cych wyraźnie, że arm ja  li­

tewska stale współdziałała 
z bolszewikami, pozwalając 
na przemarsz wojsk sowiec­
kich przez swe terytorjum , 
przepuszczając te  oddziały, 
które z Polski uciekły do 
Prus wschodnich oraz p o ­
zwalając na  przewóz z Nie­
miec broni i amunicji dla 
Rosji.

Terytorja na wschód od 
linji dem arkacyjnej zajęte 
są przez m ieszane wojska 
litewskie i czerwone, co czy­
ni niemożliwe dla polaków 
poszanowanie linji d e m ar­
kacyjnej, której nie szanuje 
przeciwnik, jak rpwnież prze 
strzeganie neutralności tery­
torjum , dopóki służy ona 
jako podstawa operacyjna 
dla atm ji bolszewickiej i 
dopóki nie zostanie usunię 
te współdziałanie arm ji li- 
tewskicj z e rm ją  bolszewicką

Wyrażając podziękowanie 
Lidze narodów  za jej in te r­
wencję, rząd polski akcep­
tuje w zasadzie p o s tan o ­
wienia tej rądy, lecz jedno-

tddziały własne:
W Będzinie ulica 
Małachowskiego * 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

cześnie zwraca uwagę, że nie 
posjada żadnej gwarancji, 
że warunki Ligi narodów  
zostaną uszanowane przez 
a rm ję  czerwoną. Rząd pol­
ski jest tedy zmuszony za- 
strzedz sobie prawo do 
przedsięwzięcia wszystkich 
tych średhów militarnych, 
które będzie uważał za nie­
zbędne, aż do chwili, kiedy 
komisja, przewidzi3na przez 
uchwałę ^Ligi narodów, a 
przeznaczona do kontroli 
neutralności, rozpocznie 
swoje funkcje.

Rząd litewski, powodując 
zerwanie pertraktacji w Kai- 
warji, jest jedynie o d p o ­
wiedzialny za wydarzenia, 
które mogłyby nastąpić na 
wypadek, gdyby sytuacja  
militarna zmusiła naczelne 
dowództwo wojsk polskich 
do chwycenia się środków 
decydujących.

Rząd polski ponownie 
stwierdza, iż pragnie w spo­
sób przyjazny załatwić wszy­
stkie nieporozumienia z rzą­
d em  litewskim i naw et j e ­
żeli dalsze postępow anie  
rządu litewskiego nie po* 
zwoli rządowi polskiemu 
również uszanować linji d e ­
markacyjnej, będzie to tyl­
ko środek chwilowy.

Rząd polski uważa, że 
wszystkie kwestje  teryto - 
rjalne winne być uregulo* 
w ane w sposób przyjazny 
przez pertraktacje bezpo­
średnie między obu rząda­
mi.

Podpisano: SAPIEHA.

Wyróżnlaiie jeńców- 
litwinów.

Warsiawa, 23 wrseśala.
(P. A. T.)

Minijtaijum spr. wojsk, kie­
rując sią względa ni humaiitar- 
uymi wobec jeńców żołnierzy 
litewskich, którzy są ślepym 
narządzlem rządu Ikowieńskl# - 
gc, działającym w ścisłym po- 
roiumieniu z niemcami i bel 
szewikaml, nie w myśl przeko­
nań bratsiego narodu litewskie’ 
fle, wydało jczkaz, polecający 
wydzielić ich z pośród ogólnej 
liczby jańców wcjsnnycb, otsle 
życie izolować I traktować m o­
żliwie najlepiej-



Sprawy 6. Śląska,
Gaierał Le Roni 

w Paryżu
Paryż, 23 września.

(Tel. wl.)
Kodo ambasadorów od* 

było przedwczoraj posiedze­
nie pod przewodnictwem 
P e’eo'ogi. Gen Le Rond, 
wezwany specjalaie z G. 
Slqsko do Paryża, wygłosił 
referat ó położeniu no G. 
Sltjska oraz wypowiedział 
swq opinję co do noty nie­
mieckiej.

dotychczasowi przywódcy P. P. 
S. zanadto oddali się pod wpły 
wy Korfantego i Bc*łeJ hydry 
nacjonalistycznej". Przywódców 
obecnych lewica posądza o 
karjerowiczostwo i nawołuje do 
nowego zorganizowani » się pod 
sztandarami 3 a] międzynaro 
dówki.

Rozłam w P, ?. 8. 
, aa G. Śląsku

Bytom, 23 września.
(Teł. wł.)

W polskiej partji socjallstycz 
Bej na G Śląsko dószlo do ro 
złamu. Odlani lewicowy wy­
dal odezwą przeciwko dcty?h 
czasowym przywódcom socja* 
(stycznym. Podług tej odezwy,

Narady co do G. 
Sląskaj

Paryż, 23 września.
(Teł. wł.) i 

„Echo dc Paris" donosi, 
źe w poniedziałek odbyła 
się konferencja ambasado­
rów w sprawie G. Slqska. 
Ko ferene a ta miała cha­
rak ter ściśle informacyjny, 
gdyż rozstrzygnięcie całej 
sprawy zależy od gabine­
tów państw  sprzymierzo-< 
nych. Udział posła polsk ie­
g o 1 w tej konferencji na 
wniosek flngji i Włoch zo 
stał uchylony.

źe  Francja oprzeć się na 
nas pow ażnie nie chce, a  
usiłując czynić w szystko, 
co. zmierza ku odbudow a­
niu silnej.R osji, eaicj ostoi 
francuskiej, na razie ratuje 
s ię  sojuszem  z W łoch*mi.

Sojusz ten, zbawienny 
m oże dla Francji, n mzbjr- 
t i io  uśm iechać się  nie mo­
że, bo o  ile nie dotyczy  
on ziem bezsprzecznie pol­
skich, o  ty le  na losie G. 
Śląska m oże się  odbić ft- 
t i l i i e .  Znane nam jest sta­
nowisko w loehów  na War- 
mji i Macurach, nie zm ie­
niają go oni i w  sprawie 
G Śląska, który też w obec  
tego  uważać musim y za 

# zagrożony. v F/ancja, dla 
'  której pom oc mocarstwa 

europejskiego jast niezbęd­
na, chwyci się sojutzu z

Włochami, a ofiarą m oże­
m y paść m y.

Jut telegram y sygnalizu­
ją zm iany na G Śląsku, 
głoszą, iż gen. L e Rond  
dostaje dym isję i t. p. O - 
pinja polska pow ażnie jest 
tymi obiawami zaniepoko­
jona, słusznie też ią d sć  
b ę iz ie , by rząd n sse sora- 
w y tej. nie zaniedbał. Jeśli 
na czas nie p cś ńeszym y, 
nie pokrzyżujem y planów, 
m ożem y paść ofiarą ustę­
pliwości francuskiej na 
rzecz Włoch. A że  przy- 
jąźrt Francji dla nas była 
tylko iitsresem , więc, i w  
tym  wypadku górę w eźm ie  
także interes, który wła- 
ś t ie  nakazuje Francji ko­
kietow ać W łochy

Z. R.

Z pod knuta bolszewiekieąo.
Bolszewicy pod Zamościon.

i i
Polityka międzynarodowi 

jest to coś nieuchwytnego, 
opartego na tylu rosmaltyeh 
kruohyeh podstawach, że je­
dynie zasad iuią myśl mo­
żna uchwycić, o szczegółach  
sań n*jocęśolej k żdy ma 
inne wyobraź; nie. Politykę 
tę  obecnie robią Anglja, 
Francja. St ny Zjednoczone, 
Włochy 1 Japonja.

Rozmaitość krajów tych 
wytwarza z natury rzeczy 
rozmaitość potrzeb i stąd 
właśnie na kanwie zasad­
nicze j zarysowuje się  mimo 
wszystko szereg sprzeczno 
ści. które będąc drobnymi 
zaledwie przejawami w ‘ży­
ciu świata, mogą niekiedy 
bardzo poważnie zaciążyć 
na losach poszczególnych 
krajów.

Donledawni taką kanwą, 
która stanowiła grunt po­
rozumienia dla wym ienio­
nych wyżej pięciu państw, 
była sprawa zwyciężenia 
Niem iec 1 odpowiedniego 
wyzyskania tego zw ycięst­
wa. Dopóki zagadnień e to 
górow ao nad całym szere 
glem spraw drobniejszych, 
koalicja pięciu, mooaratw 
zdawała się być tworem  

,niewzruszonym, który obu­
dzi nowe życie, powoła 
św iat do nowych czynów, 
wykreśli egoizm z polityki.

Tak wszyscy m yśleli do­
póty,'dopóki Angljania Wy
■uaęła spraw y nledoprowa- 
dzanla N iem iee do takiego 
stanu, by można je było u- 
ważaó za unieszkodliwione. 
I tu w łaśnie wypłynęł i 
pierwsza przeszkoda co do 
całkowitego porozumienia i 
zgody francusko-angielskiej, 
bo o ile w Interesie Fran 
ej! leżało eałkowlte pognę-

Sosnowiec, 24 września.

bienie Niemiec, o tyło zno­
wu Anglja pragnęła tylko 
pozbawić Niemcy ich p o tę­
gi, ale utrzymać je przy 
życiu, by równowagi euro­
pejskiej Ich kosztem nie na 
ru sz  ć 1 nie dawać Francji 
bezwzględnej przewagi na 
lądzie Europy.

' Ze z sś  polityka francus­
ka wobec Niemiec była aż 
nazbyt j >sna i nieubłagana, 
więc te ł  Francja, tracąc w 
Angljl oddanego sprzymie­
rzeńca, ą zyskując śm ier­
telnego w Niemczech wroga, 
poozuła się nazbyt izolowa­
na, saasotaą i dlatego szu­
kać passęłz sprzymierzeń­
ców.

Stąd w łaśale płynie go 
rąoa sympatja do nas, j«ko 
do państwa, które wesprze 
antyniemlecką politykę 
Frapoji; stąd też pochodzi 
uznan'e Wrangla, jako czło­
wieka. który na gruzach 
sowietów odauiuje R^sję 
silną— typu pańztwa euro­
pejskiego,— a Wrzngel tea  
jest dla Francji symbolem  
jedynie przyszłej silnej Ro­
sji, która bęisl© stanowiła, 
skuteszną przeciwwagę Nie­
miec. To też obecnie cały 
spryt dyplomatyczny F r in -  
cji wyzyskany będtle w 
pierwszym rzędzie dl a n t-  
wlązanla ścl łej łączności 
z rządem Wrangla, dla któ­
rego przyjaźń resnąó bjdsie  
w miarę jego swycięztw , 
do któ-ych i my. polaoy, w  
dużej mierze się przyczy­
nimy.

W  t /m  splocie dążeń o 
wszechświatowym  z n a n e ­
mu jesteśmy, jako państwo 
tworzące sfę, jedynie pion­
kiem  na szachownicy; wi­
dać to najwyraźniej z  tego,

W czasie trzytygodniowego 
c<błę(enia Zamościa przez bo l­
szewików w okolicznych wsiach 
i folwarkach hulała wyłącznie 
dzicz Budieanego, rabując i 
mordując bezbronnych r&iasz 
kanców.

D i folwarku ordynacji Zaicoy 
skich Zdanówkt odległego o 
6 wiorst od Zem ośda w nie 
dzielą, dnia 29 sierpnia przvle 
chali: dderiaw ce jego, Jan 0  3 
hb'ow ski, lat 49, brat jago, Jó  
zef Gołąbiowski, h t  51, dzier 
żawca sąsiedniej Opornicy oraz 
Jerzy Matczyński iat 46, ze. 
Stabnawa i Zygmunt Zelaznicki, 
lat 37, z Jarosławczyka.

Po południu wpadł znienacka 
pierwszy większy oddziił boi 
szewików. O ę tć  ich wtargnę­
ła do kuchni, domagając się 
chleba i innych ary tu łó w  ży­
wnościowych. W iy u  czasie 
sami kazali wspomnianym dzier 
żawcom folwarków wyjść na 
dziedziniec. P. Mottzyński ma 
jqc pVzy sobie 100 tysięcy m a ­
rek gotówką, zdcłił wymknąć 
się przez sieć i uciekł, lecz w 
pobliżu młyna w Opornicy zo 
stał dopędzony, ograbiony, ro

zebrany i zamordowany.
Podobny los spetkał trzech 

pozost»ły:h dzierżawców. Boi 
szewlcy wyprowadzili ich za 
stodołą, ograbili i rozebrali do 
bielizny, poczym strzelali i do 
słownie siekali szablami, znęca­
jąc się przytym w bestjalski 
sposób. Gdy śliny i dobrze 
zbudowany Zelazni ki chwycił 
prawą ręką za szablą, zbrod­
niarz obciął ją. Bolszewicy pod 
groibą śmierci zabronili służbie 
zabrać zamordowanych do reie 
szkania, gdyż chciali, aby zwło 
ki psy rozniosły. Dopiero na 
yajutrz pod wieczór, gdy w po 
bliżu nie było bolszewików, a- 
przątniąto silnie zescpiecne i 
posiekane zwłoki Ręką Zelnz- 
nickiego znaleziono w bura­
kach do.siero nazajutrz Po pó< 
trzebią,

W Pł oskim trzeah czi3nków 
straży obywatelskiej, widząc 
i^adjeźd bojących bolszewików, 
wpadli do z gród wiejskich i 
przebrali sięaza chłodów, lecz 
kteś w ydd ich i bolszewicy, po 
u rzedniał rozebraniu ich do 
bielizny, poitakali szablami na 
śmierć.

dnons była ijp«m*eą t. «w. W 
(odpowiadających loeyjski* 
„jassejkem"), organiBOwaaf1;  
w ećpewieAaieh środewiskn**5
Kilka kół twersyło dnielni#< 
Władcą wykenawaną «pra^r 
wała w łanie kem tata ok*® 
g»wege t. tw. egnekutywa, f '
si&iająka soaległe pełtomof*1’ 
•twa partyjne. N iektćny  
kewie ortraaiaaajl byli f łz t s i1 
awali aią fatkfljonirjusaaml W 
maalatjensej pavtji r4bata»»f*I. 
Badtet w w ysjk fśii 60 de Pj 
tysięcy marew mleaiąeanie 9\ 
iryw aay P y ł  prsea komiw 
oentralny w Waraiawie.

W oiasle, kiedy weji^  
Tf*ekiego peiehedaiły p e t  
blin, «a groakaa eeatrilaef' 
kemiteta w Waraiawie o if f  
nisatj a w Labiinie pewełała w 
żyeia kamitet reweiutyjif' 
który mifcł priygst»wae «t* 
to»Jał i wyankoli* lud łi <1* 
fsrnynłdgo r  ą<o kemuaiity*' 
nego w Pdsee. Komitet estf 
lusyjny, ne^ganiaowany t*' 
f  rm aiiy reąd, obejmewał a*rf' 
tui wydalił iBii w sielkie daF 
d*iny Sye a pelityean? 
łeannego. Olpawledni wydw* 
kemiteta rewolucyjnego p/%  
wadaił-rebtti wywladaweną,’ 
której główną rolą odgryw<» 
kobiety.

W nwiąiku ■ po wylanym J' 
reaitowane aały siareg eaw' 
wahedRąoyah w skład kami*®' 
tu okręgowego i mieJaooweF 
w Lublinie, or«n omal wa*f 
•tkioh Młenków komitetu t e  
w?iueyjnego. W śrld  a iean^  
wany&h ^rnestła »o n»** 
atiaewią kydal

Ze wigiądu na ważność 
kryty ok msterjałów w piąt«’ 
ubiegłego tygodnia pnyjsek1 
i  War ssawy do Lłbllna t *  
•stla ik  wydaiału dtfonayd] 
palitysaiej, p. Swclkleń, wf*1 
■ ursądnikami poliejl yańattf' 
wrj pp. Piątkiewieiem i FU* 
ką, którny prsei & dni pt** 
bywsjąe w Lublinie, prnejrf 
w^dniii deohodienl*, dtifl'. 
którym  ustalone be s rresn^  
wieą ssen g a  arasztowanfś*1 
eras Ksjzątaoao dalece pss** 
k  w nia i aresstawania. Sir! 
»t»o w iprawla g łiw n f\  
e&ł mkó w wy sianególaiany®; 
erganlaasjl dobiega k tćr  
Sf-rawa będaia niewątpliwie^  
w sajbl żsayah golalnaeh prr 
kaaana sądewi dsriźae^.; 
Wykrynia całej organiaaejl , 
drukarni d#koaały eywilce 
dte bespieereńatwa w Lik*’ 
nie.

iKliiii i IM liliiU.
Rzytn, 23 września.

(Tel. wł )
*C orriere della Sara” druku 

ja wywiad kores łonie-sta swa 
go z Warszawy, p. Sacch*, z 
wi ;eprezydentem Daszyńskim, w 
którym przytoczone są miądzy 
innymi, następujące słowa p. 
Daszyóskiegp:

„Kt> ch«e pokoju, ten niech 
się go d tm sg a  w Miskwie, nie 
w Warszawie: M ukw a bowiem 
grozi E iropie wojną. M «kw e 
tą wojną może zrobić drugą 
wojnę światowe. Moskwa snu 
ja olbrzymie plany wojenne i 
o nich całkiem głośno mówi, 
Rząd w Moskwie istnieje w 
imię wojny i przez woj są, Pol­

ska xiś  aizzego lanego nie 
pragiie, j ik pokoju takiego, 
któryby jej zagwarantował nie 
podległość narodową. Dlatego 
rząd polski, który jest obecnie 
u steru, dwa pozytywne punkty 
ogłosił w Sejmie: Pierwszy—•  
b o n a  nie»adl*głjś:i, drugi— 
zawarcie pokoju,

Wujay na zapas, woj ny «ni« • 
rztjqce] do ostetacznego znisz 
czenia w rcgi, rząd polski nigdy 
nie prokhmował.

Pokój zaś, którego chce rząd 
polski, nie jest pbkojam zwy­
cięskim, iecz pokojem porożu 
mienia*.

Lubelska organizacja 
komunistyczna.

W Ewiąaka * icm ieieeioną 
praed kilku d darni w alektó- 

.ryak ergan^eh praey notatką 
o stniatyjayah areaato wailaeh, 
dokauaayeh praei e rg a i/  ban

Eieinelstw a publlezaege w śrói 
•muaistów w Lublinie, orna 

w ykr/eiu kemitetu rew fiutjj- 
neg), podajemy garśś a ie ie -

gółów, saeser ją ią ty ih  i  wiaro- 
S«4aeg.) I fśd łi.

Ksbotą kem udstyesną w la ­
bels kim kierewał komitet • -  
ksęąewy, którem u padlegały 
kcm ’i»ty powiatowe 1 lek ilu*  
w eałym okrąyu. R ib»ta ke- 
munietyoiffia nriygataw nw sia 
w śró i sserok ish , m ai prawa-

Artykuł Trackiego-
W ostatn im  num erze  rn1 

sk iew skxh  .Izwiestji* uk1 
zał s ę-artykuł Trockiego 
rokow aniach rosyjskich 

K ó m i s a  r z ludowy  ̂
spraw  obrony wyraża w t 
tykule tyrn przekonanie, > 

rokow ania  ryskie nie i 1 

kończą wojny polsko-s< 
wieckiej i że należy 5 
szykować do kam panji % 

mowej.

Kozacy kabaAsty p r u c ie  
li liszceikom.

K jzacy kubańscy, którzy prż® 
dostali się na ukraińską stro1 
frontu, o»owładają, że na 
łej przestrzeni Kubania i * 
większej części Stani ty D o ^  
powstało orzeclw bolszew ik^ 
przeszło 103 tysięcy kozaków / 
któ-z/ pod wadzę Pnlinka t \  
Jęli Tagaaróg i N aw orosyjr 
Bjlszew ky, którym zagraża , 
jednej strony oftnsywa W ral 
gh, z drugiej powstanie kub*”. 
skich i dońskich kozaków, n /  
sieli oczyścić od wojsk czerw i 
ny eh całą przestrzeń przy ujś*, 
Dalepru i koło morze fl .o* 
skiego. K ib iń iey  kozaey i 9°., 
wstań :y z okolic D llepru w*1

V



. czą rn**m z W ranglera przeciw 
bolszewikom w nadziei, ie  za 
to bądzia zagwarantowana nie­
podległość Ukrainy.

Bij) nas!
M oskiewska „P /aw d a ' pisze o

sytuacji: B ją  nas. B ją  bardzo 
m ocno. To sobie t -zęba jasno, 
po m ęsko powiedzieć i wycia* 
Snąć z tego  odpowiednie wnio 
ski. Wnioski godne nie oby 
wataiskicb, nie inteligentnych 
głów, a robotników. Trzeba o

tym pam iętać: nas przecie bili 
nad W oigą, pod Orłem i w 
Pełkowie. W klaskach uczymy 
sie walczyć. Nas biją, ale my 
zawsze zwyciężamy. Żywimy 
uczucie wdzięczności dla bia 
łych generałów, uczą nas tak  
)ak kształcili Piotra szwedzcy o 
ficerowie. Zbłądziwszy, p o su ­
wając s’ą za daleko, odpędzę 
nf od W arszawy i Brześcia, od­
powiemy polakom jednym , ale 
śm iertelnym  ciosem . W krótce 
wrócimy i pójdziemy naprzód, 
jeszcze dalej.

E rsb erg e i, b. m in ister Rce- 
s iy  eiem leekiej, w ydał n ie ­
daw ne sw eje paw fąta ik i sjwoj- 
ky  ś# ia ta  wej. E rabevger a t  la­
ta ł  de najbafdaiej wtajemni* 
«z»*ych w eakaiisaw e spraw y 
w ojay, dlatego te t  k s ią tk a  
Jego d esta resa  wicie e e ia e g o  
1 ae isasy jnego  w prost m ite r  
la ła

S peo ja liy  readaiał ty eh  pa 
m ięt alków peśw iąicny  je s t
Po lste .

E rsbo rger tw ierdzi, t e  estrze- 
gał przed proklam ow aniem  no ­
wego polskieg» ęcóstw a, cay 
kiąo praytym  zastrzeżenie, se 
dstalenie te rm ia a  na d iie ń  I  
ł i t t  upada 1918 t., a  w »la! na 
błędne.

N astępnie p. E r rb i r g e i  f is ie :  
„K etastrefia p c ii ty o u e j dla 
peńatw  e e n tia lay sh  r iw ia łe  się  
^ rażen ie  tej p rek lam aęji w 
&*o]l, gdsle n ł iś a ie  w tym  sa- 
krym ear sie na jpow ata ie jsae  
•ayna ik i t tasow ały  nad  aa 
traraiem  pew saeehnego peko- 
Ja, lab  gdyby  t»  było niem o

tiiw ym , nad  aaw aroiem  pokeja 
edrębaeg*  s p*ńrtw am i eea 
tra lnym l. Tjrlk# dli ty eh  ee- 
lśw  S ta  er m er o trzym ał od ears  
tekę  m inister] tlną . N ejpow at- 
nlejsay e iłan ek  polskiej m a 
g a a tłr j i ,  k tó ry  a traym yw ał 
deb ra  a trsa n k l ae w szystkim i 
n tro d am i, odpowiedział mi pa- 
średn ie  daia  8 listopada, na  
m oje aa pytanie w spraw ie pre- 
k lam aeji n iep o d le g ła a i, w s p o ­
sób n astęp a jąey :

„Czy panowie w W leda ia  i 
w  B srlin ie w jed n y m  dniu tak  
potfaeill głew y, 18 w tak  b ru ­
ta ln y  sperób  Jedyną meftliweśó 
aaw ateia  pokoju oziteirtw lli?"

Jak iś  w płew ow y m ja a in  o- 
św iadray ł Erabevgowi: „ t r o k
niem iecki w  P e lsse  odesiałał 

J a k  nowe w ypow ieiaenie woj­
ny  8 »«ji, i d se ta re a ił  saratow i 
m oralnego boóśea dla dalassge 
p tow adsenia w ojay, a  rosy jsk i 
poseł Nekludow w S stskkolm le 
naawał proklam ow -nie nisped* 
le g b śe i o n e s  padetw a ee«- 
t raise pelisakiem  publieanym ".

Polska pożyczka
pramfowa.

SC  o tydzień raUjonoaa m y- 
grono.

Josaoae w lipau sej m u ihwa-
lii n a s tę p u ją 'ą  u itaw ą:

A rt. 1. U ^o w rtk ia  sią m iai- 
«i»a sk a rb a  do w ypusao ian ia  
8 jr^ o . państw owej pośyo ik i 
ItesRjoweJ na w aruakaeb , o* 
«reśl«nyeh w  n a itę |u ją e y e h  
krtykułaok:

Art. 2 Obi g te je  pośyoik i na 
•kas-izitla w odeinkaok wyłą- 
♦ łz ie  po 1000 m arek  psiakiok 
* |tsed aw an e  będą no ku rsie  
kom intlnym  (ai p sri)  ty lko  aa 
gotówką 

A rt. 8 . Stopa procentow a wy- 
k«ai 4 ed ICO Kupony w alce 
°d podatków  i kapitałów  ren* 
t*wy*V, p ł i ta e  są  a do ła  dnia 
l  paźf z ie ln ika  kaśdeąo  roku  
łra e a  w eaystkle o id i ia ły  p ) l -  
•kiąj kraj swej kacy psżyeako- 
troj, Pfcsntswej kasy  osaaaąd- 
kotoi, Kasy sk a rb  »wej oraa in ­
ka ia s ty tu tjs , upsw ażniene 
Irso*  m in isierjum  skarbu . Ka 
bonami psayoaki m o8 *a te t  
Waai* oła i p a ła tk i  pańitw o* 
»e .

Art. 4 W  olągu plsrw sayoh 
k trp in ie s tu  lat, psoaąw ssy od 
J  października 1920 r. w k a t  
J ą  sjfeatą w y lisaw yw aną  bą* 
dsie ładna w ygrana w kw oeis 
Joiii »<*» m arek  p s lsk ish , p łatna 
bez jakichkolw iek po trąceń  
brnes c d d iia ły  polskiej k ra jo ­
wej kasy  nofyoskew ej.
. A rt. «. W  eiagu następayoh  
d w ad sirs tu  la t (194 — 1960) po­
p u k a  b ąd iie  spłaoana pa k u r ­
cie nom inalnym  p rses  wyło- 
•owywanto obligaojl łąon tie  z 
tym i, na  k tó re  padły  w jg łsa o .

Art. 6. O ohgłoje p esy ssk i 
Wają w sselaie  praw a p ap ie ró #  
bap iia rnysh , bądą  p rz y j  mowa* 
ba w pełnej w art, ś ji nam im i- 

jaao  w adja p isy  lioyta 
•jaon, kaaeje  akcyz swe i eel- 
ko, kaueje  p rzy  zaw ieraniu 
kontrak tów  i e  snarbem  p a ń ­
stwa, e ra s  kaucje, sk ładane do 
łeposy tów  w iie lk ie h  in s ty tu ­

cji riądewyok w wypadkasb, 
gdy prawo pvsewldajo scładt- 
nio kaucji pienięteyoh.

Art 7. Okligaeje pttysski 
będą psryjmewaae bss opłaty 
no prseskowaaie prnss Pelsną 
krajow ą k a s t  psSyotkew ą 1 
K«;ę osioafiROtai.

Art 8 Po wprowairenin 
prsysiłej polskiej waluty ps- 
tyanka pnera«h iwana bętsie 
p» kursie o 10 p?e«. w ytszyn  
od k a r tu  ustal mego d h  wy­
miany znaków obieg twych/,

A l  9 Wykonanie u nawy 
powierzę s!ą mlnistrswi skar­
bu"

Na mcoy seaposząlscnia R.
0  P. taras sarrądieiia mm. 
skarba pierwsze ciągnienie na* 
stępi 6 listopada 1910 r.

Na padstawie tej u«tawy 
min. skar m ogłissa na ddeń
1 paźdątenika 1920 v. otwar­
cie 'na eiłym .cb  zara* Rio* 
osypospalltej spraedat obił- 
gatji 4 proo pańttoowej p v  
Zycski premjowej w wysano- 
śal do 5 młljardów mk. Odą- 
gniącle samy nilsssj rti&eli pre- 
limia&wana nie wpłynie na so­
botnie losowanie w myśl art. 
4 act a wy. 1

m i m  *
— — —  ■■mu im — —  »w •

ttklfi w p ią tek  24 b. m . N. M. P .
w sobo tą  25 b F irm ia a . 

W c«nea «(eó«s f . 5 « .  49 
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Gsobisto. W nosy ubiegłej 9 
godz. 1 red. W .M in siorski w y ­
jechał na frot z daram i Sosno­
wca dla iełnierzy 11 p. p. *P«. 
wrót sp ad z lew m / jes t za 10 
dni.

Sprosta aranle. Towarzystwa 
przam yjłowo handlow e „Hjrto* 
wnia" w B ędiiaie komunikuje, 
że każdy cz łm ek  ptasi w ciso­
wego m trek 5), a nie 500, jak 
my! lie wydrukowano w ogło­
szeniu z dnia 19 b. tn.J

l ik  P. A T. informuje pracę! 
Wszyscy wiedzą o tym, ie  w 
W arszawie pod zwierzchnictwem 
prezydjum rady ministrów, fu n ­
kcjonuje .Polska Agencja Teie 
graficzna", w skróceniu zwana 
„Petem ", której zadaniem  jest 
informowanie prasy polskiej o 
naszym życiu politycznym i go* 
spodarozym  oraz o tym, co się 
dzieje w świecie.

W ielokrotnie stwierdzono, iż 
Pat spełnia tą służbą fatalnie, 
źe o  całym szeregu ważnych 
objawów naszego żytia, dowia 
duje się dopiero z prasy sto  
łecznej, że eząsto depesza re 
dagow aue są tak  niedbale, iż 
trudno dowiedzieć sią, o  co w 
nich idzie 1 nie można ich po­
daw ać. Nadom iar złego teraz, 
gdy ezy ttliik  ze zdwojoną c ie ­
kawością bierze g ize tą  do rąk, 
by się z niej dowiedzieć, co 
sią dzieją na fron tie  oraz jak 
się powodzi /  naszej delegacji 
pokojowej, Pat pozwala sobie 
na podawać Ee telefoniczne tych 
depesz, * k tóre już doszły do 
nas w pism ach warszawskich 
po«ztą, a wiąc o 36 godzin 
późaiej obsługuje nas, niżby 
sią należało,

Prywatne agencje i korespon 
denci d sją  m ater ał, ciekawszy
1 w czasie właściwym, tylko 
PAT utrzym uje rzeszę n iezda­
tnych do niczego i małoruchli 
w yth urzędników, którzy w d o ­
datku faworyzują jedae  m iasta, 
a  ignorują inne.

Po raz niewiadom o który 
J s k ra "  poru ;za spraw ę n iedo­
łęstwa w organizarji PATA, Je ­
żeli nie po to, by agencja ta  
nareszcie zlozum iełs, co się o 
niej m yśl', t j  w tym celu, by 
czytelnicy nasi zrozumieli, jak 
trudne są warunki pracy dzień 
nika aa prowincji, który i te  
drobne, spóźni m e telegraficzne 
okruchy otrzym uje zam iast o  8 , 
9 wieczorem, o  godzinie 1 lub
2 w eo:y!

Do notatki „Kurjera Z ag łęb i" . 
Zawsze „dobrze poiaf jrm owa- 
ny* i lotny „Kurjsr Zagłębia" 
podał w num erze wczoraj rzym 
notatką „W spraw ia wyjazdu 
na fro st z paczkam i", w tttórtj 
jik ie ś  niepodpisane czy też nia- 
um iejące p i« ć  matki, (które 
zdaje sią całkowicie w tej n o ­
ta tce  wyręcza „Kurjer") skarżą 
się, iż wbrew obk tn icy  redak 
tor W M oasiorski nie jedzie 
na front z paczkam i, w skutek 
czego złożone rzeszy psują się .

Tym paniom  m atkom  i „Ku- 
rjarowi" na uspokojenie o- 
świadczamy, iż wyraź de było 
zastrzeżone, by nie wkładać d e  
paczek rzeezy ulegających ze­
psuciu, sam e wiąc są  sobie 
winn®, Jtsił tej wskazówki nie 
uwzględniły i naraziły się na 
Pewne straty . Zapewnić też te  
Panie m ożtm y, i e  rad. Mon 
siorski na front już ubiegłej 
nocy wyj achał, a ostatalm i jego  
poiegaalaym i słowy było iy  
creaie, by te  panie, k tóre pi 
sują, z braku widać innego, 
bardziej ef aktywnego zsjącia, 
listy te  do  redakcji „Kurjera*, 
poświęciły raozej wolny czas 
na  szycie bielizny dla żołnie 
rza. Byłoby to  z wielkim po­
żytkiem  dla nich i dla żołnie­
rzy, a baz straty  dla „Kurjera 
Zagłębia", któryby zdobył sią 
m oże na zajęcie m iejsca no 
ta tką  ciekawszą i edpow led 
n ltjszą .

Ola iaterno eaaych. Zarząd 
polsk. To w. Czerwonego Krzy 
i a  zawiadamia:

W najbliższych dniach wy­
jeżdża na Litwę dó obozów in 
tam ow anych polaków w ojsko­
wych i cywil aych specjalna d e ­
legacja poisk. Tow Czerw. Krzy­
ża pod przewodnictwem ks. pó- 
sła  St. Maciojewicza. Osoby, 
pragną sa przesłać ii sty d j in 
ternowanych lub 2łożyć ofiary 
dla nich, zechcą łaskawie zwró­
cić się do  biura zarządu głó­
wnego poisk. Tow. Czerw. Krzy 
źa (Mazowiecka 9, II piątro). w 
W arszawie.

W sprawie ofiar a  3rd iw boi - 
ezewlekieh. Rada Ligi aa ty - 
beiszewickie] postanow iła zbie 
rać w dalszym ciągu szczegóły 
śm ierci zam ordowanych przez 
bolszewików polaków. W tym 
celu L’g a istara sią o  wiadomo* 
ści autentyczne, oparte  na 
wskazaniu daty, miejscowości, 
dókładnyoi opisie fsk tu , ew ea 
tu  sinym powołaniu sią na ória- 
rogodnych świadków, opatrzo­
ne ped zisem i adresem  poda 
jąeego, a jeśli okaże się m o- 
żebne—z załączeniem fotografji 
ofiary. Materjały swe Liga 
przesyła zagranicę dla iafar 
macji, do Londynu, Ameryki, 
Francji, Włoch, SzwaJcarji, gdzie 
posiada swych agentów .

Drzewa cwoeowe na drogach. 
Ja d n a  z gmin w ziemi p io tr­
kowskie] wystąpiła z projektem  
wysadzenia wszystkich dróg 
gm inny eh na swym obszarze 
orzewami owocowymi- m ając 
nadzieję, źe dochód osiągany 
z Owoców pokrywać będzie ko­
szty konserwacji dróg.

Musi to  być nadzwyczajna 
gm ina, która- m oże liczyć na 
sum ienność swych m ieszkań 
ców, źe nie będą oni zrywać 
owoców, skoro gdzieindziej na 
wet w prywatnych sadach tru 
dno  dopilnować owoców przed 
kradnącym i je  chłopcami i do  
rosłym i złodziejami domowymi.

Wydawanie paplartsów Ewa­
kuow ane w swoim czasie do 
Krakowa przez państwowy K o­
m itet pom ocy dzieciom p a p ie - 
r«*y ang'elxkle bez ustników 
„C; ild Flake" zostaty już do 
Warszawy przywiezione i w y­
daw ane są  przez Wydział do 
rhodów  niestałych P. K. P. D. 
J i s n a  11

Z przydziału korzy tac m ogą, 
jak  dotąd , stowarzyszenia sp«  
źywcze, urzędy 1 in sly tueji. Za 
potrzebow ania na większe ilo ­
ści winny być składane zaw cza­
su, gdyź« zapas się wyczerpuje.

Teatr H. Czarneckiego. D ziś 
zatym  ujrzymy pierwszy raz, 
niegraną jeszcze przez nasz 
zespół, przew yberną operetkę 
„Polak z dolaram i" C. D an ie­
lewskiego w 4 aktach, u ro zm a­
iconą nowymi specjalnym i t a ń ­
cam i. W przedstaw ieniu przyj­
m uje udział cały psrsone! te ­
atralny.

Ju tro  w sobotę „Hrabia Lu - 
ksem burg"; w niedzielą zaś „Bo­
haterow ie Sperty", w których 
to  operetkach pole do  popisu 
mieć będzie św ietna p rzed s ta ­
wicielka ról głównych p . Zofia 
W ojnowska.

W niedzielę po  południu po 
cenach zniżonych ujrzy świa 
tła  kinkietów pó  raz ostatni 
głośna sztuka „Dwaj m alcy".

W poniedziałek przedstaw ię- 
* nfe w Dąbrówle.

Of i dgfa
W#i»M twipo^whl* w „Utrzs*f
Helena PHIardy złożyła na 

żołnierza polskiego m k. 100.
Stanisław Reicher z żoną zło- 

żyd w Polskiej Kr. Kasie Po­
życz. na żołnierza dolskiego 
m k. 2,503 dla uczczeni) pam ię­
ci bratanka swego, przedwcześ 
nie zmarłego Tom asza Reichera.

Na będziński kom itet pomocy 
d ia arm jł Wł. B złożyła mk. 300.

W dniu 18 września u p. Za- 
wadzklch w Dąbrowie z okazji 
zaślubin córki złożono m arek 
1,170 na żołnierza na froncie^

Andrzej Spills z Dąbrowy za 
sam ow olne połączenie linji e- 
lektrycznej tytułem  kary M t. 
100 s a  Crerwony Krzyż.

Funkcjoaarjuszs VII K jm fsar • 
jatu  P. P. m. Będzina p rzy n a­
leżny im proc. za skonf ika* 
wane skóry 1076 mk. przezna 
czają na Ar raję Ochotniczą.

O i  pracowników Dąbrowsko 
Będzińskiego więzienia złażono 
k u k , 410 na C terw oay Krzfi.

Wimlaaa dipisz z Liteą.
W sraiawa, 23 w rieśai* .

(P . A. T.)

Minister spr. Kftgr. S ple* 
ha otrzymał następująoą de­
peszę od litewskiego asia. 
asr, zagr. Puryeklaa: 

Ezzelenejo! Ponieważ ro­
kowania bezpośrednie w t£ ,l. 
warjl nie doprowadziły do 
pozytywnego wyniku i po­
nieważ rząd po skl wniósł 
akargę do Ligi narodów, 
rząd litewski wyraża sw ą  
zgodę na poddan e aieporo- 
su * ie ń  polsko - litewskich  
postanowieniu Ligi narodów. 
Prof. W aldeaaras, repre­
zentant Interesów L it^ y  
wobee Ligi narodów, jest  
upełnosaoesiony do działa­
nia w imieniu rządu litew ­
skiego.

Dnia 22 b. m. została  
w ysłana następująca odpo­
wiedź do litewskiego min. 
spr. zagrań.:

W  odpowiedzi na depeszę 
pant, z dn. 21 b. aa stw ier­
dzam. że mimo pańskiej 
zgody na poddanie n siego  
sporu postanowieniu Ligi 
narodów, wojska litew skie, 
sale bacząc na nasze ultim a­
tum ł na post \no wie nie L i­
gi narodów, w^dalszym eią- 
gu zajmują nasze terytorjt 
i strzelają do inszych pa­
troli. 3

A^mja litew ska utatwSs 
w ten sposób koaeeatrow i- 
nie wojsk bolszewickich i 
postawiła nas w położeniu 
bez wyjścia.

Nie Jmogąc nadal se  
względu na bezpieczeństwo 
naszej armJl tolerować ta ­
kiego postępowania, n asię  
władze wojskowe postano­
w iły przedsięwziął w sze l­
kie środki skuteczne i za­
strzegają sobie wszelką sw o ­
bodę działania.

Pragnąc, jak i przedtym, 
uniknąć konfliktu zbrojnego 
z Litwą, rząd poski gotów  
jest nieporozumienie polsko- 
litew skie załatwić przyjaź­
nie, lesz musi wyprowadzić 
nieodzowne konsekwencje c 
faktu, że rząd litew ski nie 
spełnił warunków, wskaż - 
nych przez Ligę narodów i 
postawionych przez nas w 
Kolw&rji.

(— ) S A P IE H A .

E#ifeuac|i Kimicńs&,
\  W ie d e ń , 2 3  w rz e śn ia .
Ucrnlńskie biuro praso­

we donosi pod ditą 2O go 
b. m.: Przed ew akuac^  
Kamieńca Podolakiego za­
b ra li bolszewicy I64 ukra- 
ió:(Sw jako zakład nifcó w; 
około 60 Ukraińców zostało 
rozstrzalanyih .



Mftbliizacjft wschstiu 
przeciw Aupli

Moskwa, 23 września.
(Tel. wł.)

O przebiegu kongresu na­
rodów wschodnich w Baku 
radjo moskiewskie donosi, 
że wielka mowa Zimowje- 
wa, który zachęcał do świą- 
tej wojny o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne narodów 
wschodu, śwywołała ogro­
m ne ożywienie. Delegaci 
wyjęli szable z pochew i we 
wszystkich językach wscho­
du przysięgli zemstę Lloyd 
Georgeowi i Millerandowi.

Kongres wybrał wydział 
wykonawczy i stałą komisję, 
w której reprezentowane 
będa wszystkie wschodnie 
państwa.

Rząd sowietów przywią­
zuje do tego konpresu o* 
gromną wagę. Cziczerta 
oświadczył, iź u d sb  się 
Rosji zmobilizować cały 
wschód przeciwko Anglii.

(Dspeszę tę należy trak­
tować jako pogróżkę pt d 
adresem Acglji celem wy­
muszenia aa niej uznania 
rządu sowieckiego i nawią­
zania stosunków handlo­
wych. Wiadomości obli­
czone są tyłko na efekt i 
mają zastraszyć Europę. 
Pr/yp, red.),

la uregulowania sprawy bez­
robocia. Klęska ta nawie­
dziła Soksonję w bardzo 
silnym stopnia. W wlela śro­
dowiskach przemys'owych 
pięta część ladnofci jest bez 
procy. Niektóre zakłady 
zwolniły robotników joź od 
pół roka.

litewskich spodziewamy 
się, ic  rządy polski ł litew­
ski zignorują nieudałą kon­
ferencję kalwaryjską i dzia­
łać będą stosownie do u- 
mowy osiągniętej w Pary 
ryżu. Rada Ligi Darodów 
uczyni wązystko, aby do­
prowadzić do porozumienia.

Rozwiązanie pada* 
m eitu  Niemiec.

Berlin, 23 września.
(Teł. wł.)

Według ostatnich wiado­
mości, rząd praski również 
stanął na stanowisku, żc 
ponJcważ obecne nicporoza- 
miinia partyjne w parla­
mencie Rzeszy są nic do 
zniesienia, należy parlament 
rozwiązać i ogłosić nowe 
wybory.

Jako termin tych wybo­
rów podają 19 go gradnla. 
Sejm praski również zosta­
nie rozwiązany.

Ameryka przeciw 
< bolszewizmowi.

N e«  y Ycik, 23 w rzćśsia .  

(Tel. wi.)
Dzienniki om aw iając  wypadki 

w a  W łoszech  i surow o p o tęp ia ­
ją  bezczynność Giollitiego, o- 
św iadczajae , iż zachow anie  się 
robo tn ików  włoskich jes t  naj­
czystszym  bolszewizmcra. Wio­
chy zn a jd u ję  się w ciężkim p o ­
łożenia  jo s p e  darczynn, m n ą  
cym  sw a  ż ićd łe  w u trudn ie ­
niach wewnątrznych. Włochy 
zależą o d  k red y tu  z tg /en iczną  
go ,  a  grozi im b lo k ad a  f in a n ­
sowa. Kapitaliści am erykańscy  
o d m ó w ią  sw ego  kredytu  każ­
d e m u  krajowi - zbolszewlzowa- 
n em u , a  wiąc i W łochom .

lozłam
wśród niezawisłych.

Berlin, 23 września. 
(Tel. w l)

Nieznaczna większość nie­
zawisłych socjalistów nie­
mieckich stanęła na stano­
wiska moskiewskich a chwał 
i przystąpiła do trzeciej 
międzynarodówki. Wobec te 
go prawica stronnictwo nie­
zawisłych najpewniejwstąpi 
do socjaldemokratów.

Spadek marki nie­
mieckiej.

Berlin, 23 września.
(Tcl. wł.)

Obiegły tydzień zazna­
czył się niebywałym dotąd 
spadkiem merki niemieckiej. 
V  pcczątka tygodnia golden 
holenderski koszt wal 1 7  i 
pół morki, w sobotą zaś 
trzeba było zeń płacić jaż 
21 mk. 30 fen.

Najważniejszym powodem 
tego spodka jest fakt, źe 
nadchodząca zima zostanie 
Niemcy w bardzo ciężkich 
worankach gospodarczych: 
brck węgla, śródków spo­
żywczych i t, p

Millers nd 
tb n e y  p r n y ie i t* *

Wersal, 23 wrieśnia.
(P. A. T.)

Milleracii został wybra­
ny ca prezydenta Francji 
6 9 5  głessmi na 8 9 5  glosu­
jących.

Bezrobocie w Saksonji
Drezno, 26 września

(Tel. wł.)
Hinistcr pracy Rzeszy a- 

deł się do Saksonji w cc-

Wydawca: Wiktor MonsiorskS,

Anglia a r«kowanla«h.
Hcrsea, 2 2  września 

(P. A, T.)
Radjo.
2  ckazji otwarcia konfe­

rencji pokojowej w Rydze 
•W estminttei Gaz." pisze, 
że pokój Eurcpy i t odzie­
ją jej ekonomicznego u- 
zdrowienia zależą w bar­
dzo znacznej mierze od 
wyników tych peztraktacji. 
Co do pertraktacji polsko-

Deklaraeja rządu,
Warszawa, 2 3  września.

i (P. A. T.)
Prezydjum rady mini­

strów komunikujet 
Rada ministrów obrado­

wała dzfś nad deklaracją, 
którą ma złeż ć rząd na 
pierwszym posiedzeniu po 
ferjach sejmu ustawodaw­
czego. Przy tej okazji pod 
niesiono potrzebę porozu­
mienia się prezesa mini­
strów z marszałkiem sejmu 
i przedstawi; lalami stron 
nictw w sprawie obrad sej­
mowych w na.bliższych ty - 
godniach.

Naczelnik państwa
na frunęli*.

Warszawa, 23 września. 
(P. A. T.) 

„Rsecspspohta" doocsl: 
Wcroraj o gods. 5 wieezo 
rem moielnik państwa od­

jechał aa Lont.

KłMicpfewwMeskwif.
Moskwa, 23 września.

(P. A. T.)
Ksmier iew przybył do 

Moskwy. Co do stanowiska 
Anglji oświadczył, 2© do- 
im lo  oso gwałtownej zmia­
ny od czasu polskich suk­
cesów.

S t o s u n k i  między R o s j ą  
sowiecką a Anglją i ruch 
rewolucyjay w Acglji sal© 
żeó bęc ą  od sukcesów wojsk 
czerw onyeh przeciwko ar- 
mjl Wrangla.

Kmmilkat ę*fokl
W o r s z e w n ,  2 4  w r z e ś n i a .

(P. R. T.)
Komunikat sztabu general­

nego 1 dnia 23 b. m.
Na terenie na południe 

od Prypeci pościg naszych 
wojsk trwa nadal. W  re­
jonie Lachowiec jazda n i­
sza wzięła wczoraj 5 OO 
Jeńców ze wszystkich puł­
ków 4 7  dyw. sowieckiej, 
1 kance?arję * pułkową, 7  
kar. masz. i dużo taboru.

N a w sch ó d  <d L cc k e w ie c j ia -  
t e t k s z e  c d d i i a ły  24 dyw . fc- 
w icckle j  z t i t a ł y  i c i b l t e ;  810

It ń c ś w  s e s l i ł e  w  z t s i y i h  ią -  
i ic b .  Z d o b y c i  je szc ze  n ie  m e l­

d ow ana.
Na Ilnji Zbareż — L an cw ce  

zdobyto  t t b o r  kolejowy, złożo 
cy  2 3 lokom otyw ^ w tym  1 
p a n c e rk a  l 150 w agonów .

O ddzia ły  nasz* dociera ją  aż 
d o  Zastawia. Dale] na  p ć ła c c  
u ta rczk a  z p* tre lam i eiepizyja  
c ic lik im i a a  linji rzeki Horynia.

Z dotychczasow ych cbliczeń 
wynika, że ogó lna  zdobycz 3 
a r a j l  w re jonie  Lucka, D ubno, 
R ów ne za czas od  12 b. w .  
w ynosi 4 (00  jeńców , 28 dział, 
k ilkaset karab inów  m aszyno  
wych, 1 p o u ą g  psncerny , 1 p o ­
c iąg  safiltam y, 12 lokom btyw , 
1500 w agonów , z tego  {52 z 
lóżnym i m&terjtłsmi, 30 z a 
m unicją  w szelkiego rodzaju, 3  
z benzyna ,  9  z kuchnizuri g o ­
lowymi, 11 z m ater ja łam i wy- 
buchew ystf ,  17 z m aterja łam i 
budow lanym i, 5  z teczniczaymt 
Przybóram i, 7 cystern  nafto ­
wych, 3 warsztaty  rusznlkar- 
sk ie , 4 w agony m ater ja łów  a p ­
tecznych. Prócz 10 a u t  cięża­
rowych, 3 au ta  p ancezae ,  m a ­
gazyny żywności i większą 
ilość m ater ja łu  sapersk iego  i 
innej zdabyczy.

N a  pó łnoc  e d  P ry p e c i  zeago- 
i z a ły  w alk i,  k tó re  apaw odew a. 
ły  zac iek łe  a ta k i  b e la iaw ik ó w  
a a  caełej l lajl.

W o jak a  i s s s e  opanow ały  
m laa to  M n ch aw lar ,  B eio tyńslr ,  
M t ty ln ik i ,  G naka, P o d d n b ie  1 
W i a i i e ,  t d i c u c a ją c  oddala ły  
97 1 IS dyw iaji  sow ieckie j.

W e  w e s e t a j i s e  akc ji  * ad  
SwisłCczą 1 d o b y to  *18 jeńców , 
18 k a r .  w a d .  i l  an to  c lą ta ro -

W*A.t*k n iep rsyJac ie lsk l  s  re j r -  
a n  J a lw ic s ,  P i ł a n k *  s e s ła ł  a* 
a t r a ta w l  i i e f r * y j a a i« l» k i» i  ed  
p as ty .  O ddala ły  n s see  w a l t ły  
y t s y t T i i  200 jońcdw, 8 kar .  
n a a i .  i 1 daiało.

D ale j  n a  pń łaoc w f j f k a i a -  
s ae  s e p c k n t ły  l i i p s a j j a c i e ł a w  
k l e r o i k n  a a  Uścibew* i osią- 
p n e ły  l ln ją  P u ó l i ,  F o łe ik a ,  
S an lc ik i  1 Olelezzyco.

W  ra je n ie  B isos łow ica  W iel­
k a  i G orbacne f io w a d s i ł  n ie  
p n y j e e i e l  3 dywia<»mi p iecke-  
t y  i t d d s i a ł a B i  k aw a le i j i  sa> 
c iek łe  ataki.i

C a te ro k io tn e  a tak i  n i a p n y -  
jac le la ,  p io w a d z c n e  w P lęciu- 
p a la c h  sea t  ły  ■ w ielk im i a tra  
t a ® i  d la  Bieg* krw aw o e d p i r  
te.

Na placu kcju  naliczone c«- 
najm niej 1000 zabitych bolsze­
wików. Wzięto przytym  160 
Jeńców, 4 karab . masz., 5 w a­
zów amunicji.  Również ataki 
na Kuźnicą zcstały ed b i te .  O d ­
działy nasze przeszły zarazem  
do kenrtakcji.

Ciagła ag resy w n fść  eddzla- 
k w  l i tew skuh , s ta jących  na  
naszym  te ren ir ,  }ek również 
wlelokretnie stw lerdzene i kon 
ty n u c w o re  n a ru s z e t ie  neutra l 
neśc i  Lilwy a a  k c izy ić  wojsk 
sowieckich zmusiły w ojska na 
sze  d o  kentrekejt ,  po* której 
z t je ło  Rcżniewo i Sejny.

D oted  naliczano 10(0  Jeńców 
w tym  30 t f ice rćw , o r iz  26 
kereh inów  roeszynt wych, 2 ba 
ta rje  p« low e,l  I b a t a i j ą  ciężką.

J e ń c y  ci s i w i e r d i e j t ,  że  2 
d y w i i j e  l i i iw sk ie  s i a ł y  re z  
k a s  aaa t» k cw a» ia  i a s  a cke llc  
Sf j a  w  d a iu  j a t i t e j a s y a i .

Facx. dcw. srt. gen.

MYDŁO 159W  17 >nł. tluan
( t f  n i l d t n  i. Cvraigmkaft)

ipriwdalla k a r ta o *  V
ahnmi * •  X 9  m M . n a  f t » Ł

ar. OWmeiBMMATW v

w,

i i
Z a k ł a d y  « l e k t r  j  e z n e

W c s t ln g h o i i s e
Warszawę, Harszałkowtka SE-

Dr. KEKAŁO
Głwreky wsieryezis, skiras I w>- 

•ze-płslsws. Badasis krwi 
prop. 914.

Co4złen*la od S — 8; w iw tąta »#
10 ■— 1 po  poh tdR li.

■fdzii, Kołłątaja 83,

mmmm
} Brake* siłeszeaia  |

r

7 a b ł e d  ślusarsko mechaniczny 
( t f t t o u  f\ ^ r a n c .  Deklerta 9. 

Przyjm uje do reperacji: maszyny do  
pisania, szycia, rachowania, grąmofo* 
ny samochody, motocykle, rowery, 
nogi sztuczne, szlifowanie brzytew, 
noży i wszelkie roboty wchodzące w 
zakres m echaniki.
I T n t V o  okaajtjnle, salonik, oto- 
I V U p  tJ m anę gabinet meskl.ZgtO' 
szenla .Iskra* Dąbrowa, .Rzeczy 
zyjaia*.
R t u r P  opony, zegar 1 skrzypce 

C  w dobrym stanie do sptze- 
dania Warszawska 5.
l o d g A  Foeląglem dnia 20 b. t»  

n> gt.cj, Skanyako skra­
dziono mi portfel, paszport wydany 
p rz -t  gminę Grodziec I kwit na po- 
życekę państwową 217423 na cumC 
S000 mk. na *mle Wlncecty Rolek.
/ n a i n o ł  paszport na imlą Liby 
l O p l I U f i l  Kalbkoper z Lenczne- 
rów, Niem iecka 5, wydany przez wta- 
dze ^niemieckie.

pizjzwoitp sloźą' 
aa tara i,  d tb -e  

warorki 8 fleja dom kclejowy li 
Pracownia sukics JualAsklcj,____

Do sprzedania £
Potrzebna

dający sią z 4 
gcdom l— dwie

pokoi I kuchni z wy* 
werendy, cgrćd wa­

rzywno owocowy, miejscowość lesista* 
5 m inut drcgl cd siacjl Warsz.-Wle' 
dećsklej. Zswlerclą. Wronia 39.
9  n n k r t i a  w Dątrowia
"  J P L I l t J t J  zam ienią na tsk le i 
lub większe m ieszkanie w Sosnowcu. 
W iadomość Sosnowiec {Sw otodna ś
Łlbezpler zenie.

odroczenie” wojsko* e 
na imię EugienjusfZaginęło

Wcisło.

Zaginął

»«AM) v«4tnywa»U sią ipewi » * |ą  W**** *»* i  Zafinął
dla tyłka we m sk taa  Jf. |  T7________ t

Wydział stkcfoy przy Stow. .Mizrachi" otwiera
frtkliwke I tz k ile  lu d w ą  dla dzlcwciąt,

prowadzone prses kwalifikowane laucxyeielki. Wyclto 
wanle będzie prowadaoae w duchu żydowsko iradjcyj 
nym, a odpowie priytyw wy»*ganloiM uowoczesnej 
pedagogjl. Wpisy odbędą się w dniach powszednich od 
9 — l i  od 4- —6  w kaneelarji sikoly „Misrachi* Niemiecka 7.

dowćd osobisty na 
Imie Jan a  Sticińskieg® 

wydany przez m agistrat m. Dąbrowjf 
Zwrócić za wynagrodzeniem .I s k ra '

Dąbrowa. —
pasjpart na imię Wolfa 
fileksandra Zmigroda-

I T w /J r f i  » !  Przechodząc ul. Żytnią 
U  T» P R c S i na pSZenną zgubiono 
.Szlofrok" czarny, satynowy z opszy- 
ciem bieleń. 1 czarrlem- Łaskawy 
znalazca raczy zw>óclć ul. Żytnia "<* 
21 za wyn? giodzeniem . Dom Szwejfl 
dla P. P- B. G- *-■________________

■ A  pr-szcz zimowz lub kurt4 
J V Zgłoś? enta pod Ż. T. doKop

Admlnistracjll .Isk ry*.______________
p n m n 7 l k  Jednokonny w dotiyrf? 
r t / l » Ł z i i &  stan ie potrzebny. 
Zgłosić się do fabryki Hizlcżyńskiegor

Bufetowa potrzeb! zaraz do 
restauracji N. Turzyńskiego w Dąbro* 
wie ul 3-go Maja M 14.
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